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„Co jest molą Boją pośnńęcerrie tvasje‘\
1. Cist bo Tesalońcjyfów 4, 3.

Wiele osób wyobraja sobie, je świętość i uświętobli® 
mienie sg potr;ebne. a najwa;nicj$;em jest uspraw>iebliwie= 
nie. Byleby wiet;yć w obpusjcjenie gr;ecl;ów, byleby mieć 
Zapewnione miejsce w niebie, o resjtę nie bbajg. Uświętobli® 
mienie, prowabjgce bo świętości, ma być ubjiałem lubji u® 
prjywilejowanycb, wielfich bohaterów bjiejowycb. mis|onar;y; 
ale jeby jwyfli cłwjeścijanie pratnęli wstać świętymi, to jest, 
webług mniemania nieftórycb lub;i, jarojumiałościg. Wielfi 
to błab, sprjeciwiajgcy się słowu Bojemu, ftóre wymaga 
świętobliwości ob wsjystficb wiernrcb. „Bgbjcie świętymi, 
albowiem ja jestem święty”, powiebjiano w starem prjymie® 
rju. „Bgbjcie bosfonałymi, jafo was; (Djciec w niebiesiecb 
bosfonałym jest*.  r;efł pan 3ejus (Kateus; 5, 48). „Wołg 
Bojg jest poświęcenie was;e“, mówi święty Paweł. „Bej 
świętości nift nie oglgba pana0, powiaba autor listu bo 
Óebrijcjyfów. (12 14). To *g  wyrajne orjecjenia pisma 
świętego, a biaba temu, ftoby im prjecjył! Bóg ma prawo 
wymagać ob nas wsjystficb świętobliwości, ftórej nam u® 
bjiela T)ucb święty.

Polsfi ustrój pieniony.
Wysjło w „Sjiennifu Ustaw0 Ko;por;gbjenie pana pre® 

gybenta Kjecjypospolitej j mocg ustawy, botycjgce jmiany na® 
sjego ustroju pienięjnego. ©bowigjuje ono j bniem 8®go li® 
stopaba r. b.

polsfa wybijać bębjie monety jłote po 100, 50 i 25 jł., 
srebrne po 5 i 2 jł., niflowe po 1 jł„ 50, 20 i 10 gr., bron® 
jowe po 5, 2 i 1 gr.; 25=jłotowe monety nosić bębg najwę 
bułatów. Ulonety jłote bębg wybijane je stopu, jawierajgee® 
go na 1000 cjęści wagi ogólnej 900 cjęści jłota i 100 cjy 
ści miebji. 5 jebnego filograma stopa wybijać się bębjie 
5332 jłote. IKoncty srebrne po 5 jł. wybijane bębg je stopu, 
jawierajgeego na „1000 cjęści ogńncj wagi 750 cjęści sre® 
brg i 250 cjęści miebji. IKonety srebrne po 2 ;ł. wybijane 
bębg je stopu, ftóry jawierać bębjie połowę srebra i poło® 
wę miebii. IKonety niflowe bić się bębjie j cjystego niflu, a 
bronjowe jc stopu 950 cjęści miebji, 40 cjęści cyny i 10 cję® 
ści cynfu na 1000 jebnostef wagi.

5 pośrób monet jłotecb mogą być wybijane na racbunef 
tajbego ja pofryciem fos;tów te monety, ftóre minister star® 
bu ujna ja potrzebne bla obiegu. IKone y j innych metali wy® 
bija się wylgejnie na racbunef f farbu państwa. Wióry mo® 
net ustala minister sfarbu w brob;e rojporcgbjeń.

*D ile japłata w myśl obowig;u|gcycb prjepisów nie jest 
prjewibjiana w inny sposób, monety, wypusjejone na pob® 
stawie tego rojporjgbjenia, majg moc umarjania jobowigiań 
prjej japłatę: monety jłote bej ogranicjenia fwoty, monety 

srebrne 5=jlotoroe bo wysofcści 500 jł., monety srebrne 2- 
jłotowe ora? niflowe l®jłotowe bo fwoty 100 jł., pojostałe 
monety niflowe i bronjowe łgejnie bo fwoty 10 ?ł. prjy faj® 
bej wypłacie.

Kasy państwowe prjyjmujg monety wsjelficb robjajów 
i w fajbej ilości prjy wsjystficb wpłatach, j wyjgtfiem tych, 
ftóre w myśl obowtgjujgcycb prjepisów winny być uisjejone 
w monetach jłotycb- Śift nie jest obowigjany bo prjyjmowa® 
nia jafo śrobfa platnicjego monet, ftóryclj wijerunef jest 
całfowicie jatarty, ora? monet wibocjnie usjfobjonyclj, jaf 
równie; monet jłotycb, w ftórycb waga jmniejsjyła się wsfu® 
tet jujycia w stosunfu bo najmniejszej wagi bopusjcjalnej 
prjy wybiciu w myśl artyfułu 7 powyjsjego rojporjgbjenia 
więcej, nij o pięć lysięcjnycb cjęści. IKonety jłote, ftóre u® 
traciły wiefsjg ob wyjej wsfaęanej cjęści wagi, jostang prjej 
sfarb wycofane j obiegu j japlatg 5,33 ja fajby gram po® 
jostałej w nich wagi.

Webług parytetu jłota pobobieństwo jłotego Królestwa 
Kongresowego bo nowego jłotego stabilijacyjnego jest na® 
ber blisfie.

W myśl betretu j bnia 1 grubnia 1815 rofu w Króle® 
stwie Kongresowem j jebnej grjywny folońsfiej cjystego jło® 
ta wybijano 52 sjtufi o wartości 25 jłotycb fajba, a więc 
j grjywny folońsfiej 233,8123 gramów francusficb wybijano 
1,300 jłotycb polsficb, to jnacjy, je jeben jłoty Królestwa 
Kongresowego jawierał 253,8123:1300=4,179866 grama cjy® 
stego jłota.

Webług befretu pana prejybcnta Kjecjypospolitej j bnia 
13 pajbjiernifa r. b. j filograma cjystego jłota wybijać się 
bębjie 5 924.44 jłotycb. cjyli jc jłoty stabilijacyjny jawierać 
bębjie 1000.5 924,44=0,168925 grama cjystego jłota.

0nnemi słowy jłoty obecny bębjie jalebwie o jebng set® 
ng grama mniej jawierać jłota, nij jłoty polsfi j 1815 ro« 
fu, a więc bębjie prawie mu równy.

Taftej pobobieństwo jacbobji prjy obliczeniu na srebro. 
Webług befretu ? bnia 1 grubnia 1815 rofu ? grjywny fo® 
lońsfiej, cjyli 233 8123 gramów francusficb cjystego srebra 
wybijano 8686/i25=2 69 grama cjystego srebra.

(Dbpowiaba to jawartości cjystego srebra w jłotycb poi® 
sfieb ja Hlifołaja I--go j 1838 rofu, na ftórycb był tafje ro® 
syjsfi napis „15 topiejef0, oraj wyrajona była rosyjsfa wa® 
ga tej monety w cjystem srebrje „603/4 boli“, co stanowiło 
ofoło 2.70 grama. W srebrnej monecie IKifołaja Ibgo spab® 
fu 1897 rofu 15 topiejef bawnycl) równały się 22 i pół fo*  
piejfom nowym, cjyli je fongresowy jłoty j 1815 i 1838 ro® 
fu prjeb wojng wsjecbświatowg miał wartość 22 i pół 
topiejef.

ĆDusiejsja cena rubla IKifołaja Ibgo wynosi 4,75 jł., 
cjyli je jłoty bjisiejsjy ma cenę 21,0 topiejef IKifołaja II®go, 
niewiele róinigcg się ob wartości jłotego fongresowego, wy® 
rajonej w 22 i pół fopiejfacb IKifołaja Ib go.
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Jatcm jłoty m stebtje, bity tv 1924 i 1925 rofu, a fcjiś 
równy stabilizacyjnemu złotemu, ma obecnie wartość nieco 
mniejszą, nij złoty fon^resowy, właściwie jai moje być u« 
wajany ja równy złotemu fongcesowemu z icl właśnie j:ój« 
nicą, je złoty fongresowy zawierał 2,70 grama czystego sre» 
bra, złoty zaś z 1924 i 1925 rofu 75 tej próby zawiera cz¥“ 
stego’ srebra 3.50 grama, gbyj był obliczony na wartość 
franfa złotego (równego 37 i pół fopiejef IKifołaja II go).

Jawartość srebra czystego w złotym z 1924 i 1925 ro­
fu w stosuntu bo obecnej stabilizacji wartości tego złotego 
jest przeto wysofa, czyli, je obecne srebrne monety polstie 
mają więcej srebra, nij złoty fongresowy, w stosunfu bo 
ftórego są cofolwief mniejszej wartości.

Stając w rgfu jłotówfę z 1924 rofu, z ftórej jej twórca 
cljciał zrobić pełnego franfa, winniśmy sobie uprzytomnić, 
je z^ą^eniem losów złotówfa ta obecnie upobobniła się pro® 
wie całfiem bo historycznych jłatówcf Królestwa Kongresom 
wego, Księstwa Warsjawsfiego, Stanisława Tługusta i po« 
prjebnich trólów.

Jatcm polsfa wróciła bo bawnej, narobowej jcbnostfi 
monetarnej.

21 gbyby wybijano monety złote w ijtufacf) 25 zlotowych, 
to z powobjeniem mogłyby te frąjti złote zastąpić bawne bu« 
faty, czyli „czerwone złote", ftóre w Europie i Polsce były 
prjej setfi lat najmniejszą i najpewniejszą miarą wartości 
pieniąbja.

3a]C3arsftvo w X)olandjt
5 pomiębzy frajów, wywożących jaja, óolanbja zajmuje 

jebno z pierwszych miejsc, jeżeli nie co bo ilości, to w faj= 
bym rajie co bo bobroci towaru i jnafomice jorganijowa*  
nego hanblu, wobec czego jaja holenbersfie mają najwięfszy 
popyt i osiągają najwyższe ceny. J uwagi, je sprawa wy= 
syłfi zagranicę jaj ma i bla nas boniosłe znaczenie, prjyta*  
czarny tu nieftóre szczegóły j holenbersticgo hanblu jajami.
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□aja holenbetsfie, prjejnacjone na wywóz, ”ie mogą być 
starsje nab 10—14 bni, fajbe z nich zaopatrzone jest w stem= 
pel, z zaznaczeniem poclybjenia i bnia zniesienia jaja.

Sortowanie obbywa się webług wielfości i wagi, mia­
nowicie: Psjy gatunef wielfości musi posiabać wagę 64 gr., 
Ibgi gatunef 60 gr., III ci gatunef 55 gr., prócj tego wy» 
bjiela się specjalny gatunef nabjwyczajnej wielfości o wabje 
67 gr. Wsjelfie jaja poniżej 55 gr. stanowią IV gatunef 
i jafo niejbatne bo wysyłfi pojostają w fraju. Jaja IILgo 
gatunfu służą na materjał wylęgowy. Sbla prjewoju jaj, prócj 
Zwyfłych wysyłfowych ^frjyń, u;ywa się równiej taf zwanych 
patentowanych, obrójniającycl; się lepszym materjałem, lefto» 
ścią i wewnętrjnem urjąbzenicm, gbjie fajbe jajo ma bla sie= 
bie wybrązony otwór. Sfrjynie bługości 176 i pół cm., s?e» 
rofości 52 cm. i wysofości 52 cm., zawierają 1,440 sjtuL 
<Bospobar?e holenberscy, prócj umiejętnego przechowywania 
towaru, bbają o jabowolcnie zagranicy, stosując się bo gu­
stu spojywców. IDo 2lngl]i wysyłają głównie jaja o brunat­
nej sforupie, gbyj mają być one bogatsze w tłuszcz i beli*  
fatniejsje w smafu. © ile gospobarz nie moje jajaj obsta­
wić swego towaru, to sfłaba go bo chłobni, lub bo cl;lob-< 
nego, ciemnego i suchego pomiesjcjenia.

Sprawy polityczne.
Polska. Sejm rozwiązany zostanie dnia 28 lutego 

1928 roku, a najpóźniej w 3 miesiące nastąpią wybory do 
nowego Sejmu.

— Przybył do Warszawy marszałek Francji d’Esprey„ 
który przywiózł „Medaille Miiitaire" dla marszałka Piłsud­
skiego. Bohaterski wódz francuski dekorowany został wy­
sokim orderem polskim.

Litwa. Ogłoszony stan wojenny obowiązuje w dal­
szym ciągu. Na granicy pruskiej policja polityczna doko­
nała licznych aresztowań, które pozostają w związku z wy- 
krytemi tam śladami tajnej organizacji antylitewskiej.

Jak się żyło w Warszawie przed 
stu laty.

W okresie Królestwa Kongresowego (od r. 1815 do 1830) 
Warszawa dźwigała się szybko z ubóstwa i ruiny, wywo­
łanej klęskami rozbiorów i wojen. K. Wł. Wójcicki („Spo­
łeczność Warszawy w początkach naszego stulecia") pod­
kreśla, obok upadku i zepsucia arystokracji, tężyznę moral­
ną mieszczaństwa warszawskiego. „Pracowici, oszczędni, 
pobożni, wiarę swoją otwarcie uwydatniali w napisach na 
swoich domach".

Młodzież wcześnie się żeniła, rzadki wypadek, aby 
„który z czwartym krzyżykiem stawał do ślubu"; starzy ka­
walerowie byli celem przycinków tak mężczyzn, jak kobiet. 
Dodatni wpływ kobiet, zwłaszcza matron starszej daty ze 
sfer ziemiańskich i patrycjuszowskich, przyczynił się potęż­
nie do wyparcia destrukcyjnych nalotów swawoli i rozwiąz­
łości. Wojacy i weterani z Legjunów Dąbrowskiego, a na­
stępnie z armji Księstwa Warszawskiego, należeli często 
do licznych wówczas 1 óż masońskich, zachowali oni 
wszystkie cnoty narodowe i rodzinne, jakoteż głęboko 
zakorzenioną wiarę. Życie w Warszawie było bardzo 
tanie, co sprzyjało zakładaniu nowych ognisk rodzinnych 
i wzrostowi dobrobytu. Funt mięsa płacono od 5 do 7 
groszy! „Pamiętam dobrze — pisze Wójcicki — jak się moja 
matka gniewała na kucharkę, kiedy przyniosła piękną i du­
żą polędwicę za 2 zł. 20 gr. Chleb był również tani, jak 
bułki, a strucelki z anyżem za 3 grosze nigdy na śniadanie 
przy kawie zjeść nie mogłem i chowałem do klasy na prze­
gryzkę". Drób wszelkiego rodzaju niesłychanie tani: kur­
częta od 6 do 10 groszy, a para dorosłych najwyżej 1 zł. 
Gęś dobra 2 zł. i kilka groszy; indyczka tyleż, a tuczony 
indor „strasznie drogi", bo od 3 do 4 zł. Jarzyny, włosz­
czyzny, słowem wszystkie t. zw. warzywa, owoce—również 
tanie. Gruszka za 3 grosze była zbytkownym przysmakiem, 
zwykła bowiem cena nie przenosiła grosza. Liczne ogrody 
samej Warszawy obficie dostarczały owoców różnego ro­

dzaju i to wyborowych. Nabiał, mąka, kasza, słonina i 
masło, ptactwo wodne i polne, zające i sarny, ryby i raki 
również tanio można było dostać: para kuropatw najwyżej; 
2 złote, tyleż zając, a sarna zł 12. Rodziny nawet bardzo 
zamożne rzadko kiedy wydawały dziennie zł. 5 na śniada­
nie, obiad i kolację, żywiąc od 8 do 12 osób. A ile za­
rabiano? Profesorowie uniwersytetu warszawskiego mieli 
rocznej pensji 6,000 zł., urzędnicy średniego stopnia — po 
4,000, najwyżsi dygnitarze, ministrowie i t. p. mieli po 
18 000 zł.

Po zażegnaniu więc niezbędnych wydatków na miesz­
kanie, życie i odzież kulturalny mieszkaniec Warszawy mógł 
jeszcze z łatwością oszczędzać spore sumy; ztąd powstały 
nowe i liczne majątki sfer mieszczańskich i urzędniczych.

Dobre to były czasy! Pomyślcie tylko: młodzieniec,, 
posiadający od 800 do 1,090 zł. rocznie, żył sobie w War­
szawie „jak sułtan". Za sto zł. można się było ubrać wy­
twornie... Wójcicki przytacza zresztą rachunki z r. 1824„ 
znalezione w papierach po zmarłym przyjacielu, Tomaszu 
Morawskim, który należał do elegantów' ówczesnych i cały 
karnawał przebawił wesoio „bo zawołany był tance z". 
Jego dochód roczny w procentach od spadku po matce wy­
nosił 900 zł. Z tego się ów elegant utrzymywał. A oto szczegó­
łowy wykaz jego wydatków' rocznych: Mieszkanie (pokój o 2 
oknach z przedpokojem przy Krakówskiem Przedmieściu) 
140 zł. Śniadanie 70 zł. Obiad (pod „Białym Konikiem" 
przy ul. Bednaiskiej, z 4-ch potraw) 140 zł. Fajka („Drei- 
kónig", „Wirginia", „Su>tan“ 36 zł. Opał i światło 30 zł. 
Usługa 36 zł. Praczka 40 zł. Ubranie 160 zł. Rękawiczki 
12 zł. Obuwie (para butów 12 zł.) 36 zł. Fazem 700 zł. 
Pozostawało mu więc 200 zł. na nieprzewidz'ane wydatki, 
przyjewności i wybryki, właściwe młodemu wiekowi.

Tu w nawiasie dodać musimy uwagę, że mimo całej 
swej buńczuczności i swawoli, z postojów wojennych wy­
niesionej, ówczesna młoozież polska zachowała rycerski kult 
dla kobiet i czystość zasad, tak rzadko, niestety, dziś spo-
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Niemcy. Rokowania polsko niemieckie w sprawie po­
rozumienia gospodarczego, którego początkiem ma być trak­
tat handlowy, trwają w dalszym ciągu. Delegaci niemieccy 
przybywają do Warszawy.

Francja. Podpisany został francusko-jugosłowiański 
traktat.

RZECZY CIEKAWE.
Nowe „słowa Chrystusa". Profesor Asin na u- 

niwersytecie w Madrycie w Hiszpanji, wybitny znawca pi­
śmiennictwa staroarabskiego, od dłuższego czasu bada sta­
rą literaturę mahometańską, w której znajduje sporo mater- 
jału, tyczącego się żywota Chrystusa Pana. Między innemi 
profesor ogłasza nieznane dotychczas słowa Chrystusa, od- 
cyfrowane na ruinach meczetu w Indjach, w pobliżu Agry, 
które brzmią: „Jezus rzekł: Świat jest mostem, przechodź 
przezeń, ale nie buduj na nim". Najnowsza książka profe­
sora Asina, wydana po łacinie w Madrycie, przynosi znów 
obfity materjał o Chrystusie, czerpany z nauk Islamu. Wie­
le tam jest legend i zmyślonych opowieści, ale niektóre 
powiedzenia są bardzo trafne i harmonizują z opowiada­
niem Ewangelji. Oto kilka z nich: „Jezus rzekł do synów 
Izraela: Niesprawiedliwemu nie odpłacaj niesprawiedliwością, 
bo wtedy stracisz nagrodę, jaka cię czeka u Boga“. Do 
swych uczniów Chrystus miał powiedzieć: „Nie uczyłem 
was, byście się chełpili, ale uczyłem was pracować. Praw­
dziwa mądrość nie polega na wymowie mądrych słów, lecz 
na wypełnianiu mądrych czynów". Profesor Asin bynajmniej 
nie twierdzi, aby słowa te były autentycznemi słowami Chry­
stusa, ale widzi w nich wpływ pierwszych chrześcijańskich 
gmin w Arabji na Islam. Nie jest jednakże wyłączone, że 
są to drogą tradycji przechowane wiadomości o powiedze­
niach Chrystusa, które nie dostały się do Ewangelji i do 
zachodniej literatury chrześcijańskiej.

Pięćdziesięciolecie oświetlenia elek- 

tykaną. Coprawda i kobiety były wówczas nieco inne... 
Było wtedy w Warszawie i w całym kraju mnóstwo wdów 
i s erot po poległych. Panowała wśród nich dotkliwa nędza. 
Jedynem ich utrzymaniem było szycie, haft i pranie. Pa­
nie warszawskie okazywały im chętną pomoc, dając do 
szycia lub wzywając do haftu na krosienkach. Pranie bie­
lizny miały od oficerów i zamożniejszej młodzieży. Nie 
wahały się młode i piękne sierotki odnosić same do kwa­
ter, tak wierzono wówczas w rycerski honor...

„Nigdy nie było zwyczaju — powiada Wójcicki — za­
czepiać kobiety na ulicy, chociażby późnym wieczorem"... 
Szwaczki i praczki z potrzeby — były to panny wykształ­
cone z rodzin obywatelskich, córki legjonistów lub wojsko­
wych z armji Księstwa Warszawskiego. Autor wspomnia­
nej pracy był śwadkiem takiego zdarzenia: Pewien pod­
porucznik, imieniem Edmund, uznał za stosowne zalecać 
się obcesowo do młodziutkiej, zaledwie 16-letniej praczki, 
która przyniosła bieliznę dla jego kolegi, Stanisława, po­
rucznika 5-go pułku piechoty. Na to nadszedł Stanisław, 
porwał za kark natręta i w kąt odrzucił, panienkę strwo­
żoną przeprosił i do drzwi odprowadził, poczem niefortun­
nego iowelasa tak zbeształ:

— Czy ty wiesz, nicponiu jeden, że to córka legjo- 
nisty, co zginął pod Saragossą? że to sierota poczciwego 
gniazda? jej matka z domu zasłużonych obywateli?... Smar­
kaczu! Musisz ją przeprosić na klęczkach!

— Poruczniku! Pierwej musisz mi dać satysfakcję za 
zniewagę.

Pojedynek odbył się nazajutrz, Edmund dostał pałaszem 
przez twarz i 3 tygodnie przeleżał w łóżku. Stanisław od­
wiedzał go codziennie; o czem gwarzyli dwaj przyjaciele 
chwilowo skłóceni, nie wiem, ale gdy Edmund wylizał się 
z rany, poszli razem do ślicznej praczki, która mieszkała z 
matką na ul. Piwnej. Tam Edmand padł na kolana i z ła­
twością uzyskał przebaczenie. Było to na wiosnę; przed 
Adwentem odbyły się zaręczyny, a w Zapusty — ślub, na 
którym por. Stanisław był starszym drużbą..." 

trycznego. W roku 1882 powstał w Nowym Jorku 
pierwszy zakład dostarczania światła elektrycznego. Wobec 
tego metropolja wschodnia Stanów Zjednoczonych przygo- 
towywa się już obecnie do obchodu w roku 1932 pięćdzie­
sięciolecia tej chwili, jak również do uczczenia Edisona ja­
ko wynalazcy żarówki, jeżeli sędziwy „czarodziej z Menlo 
Parku" dożyje tej chwili.

Pięciu mężów w pół roku. „Krasnaja Gazieta" 
podaje ciekawą statystykę ślubów i rozwodów w Peters­
burgu. W pierwszym półroczu r. b. zarejestrowano w urzę­
dach sowieckich tego miasta 11,596 ślubów i 8,302 rozwo­
dy. Rzeczą charakterystyczną jest, że w ciągu pierwszych 
dwu miesięcy r. b. liczba rozwodów była szczególnie znacz­
na i przewyższała o 85 procent liczbę nowych ślubów. 
Wszystkie prawie rozwody przypadają na osoby, ślub któ­
rych odbył się najwyżej w dwa tygodnie przed rozwodem. 
Pewna obywatelka sowiecka, zamieszkała w Petersburgu, 
poślubiła w ciągu 6 miesimy kolejno Chińczyka, Polaka, 
Japończyka, Francuza i Żyda, z którym się również rozwiodła.

§ fraju i je sonata.
Djiałbowa. 5 bniem 4 b. m. objął urjębowanie jafo 

powiatowy lefar? weterynaryjny powiatu bjiałbowsfiego le= 
far? weterynaryjny p. Włabysław (Bonbef.

— Koncert „Cutni". 'Dnia 13 b. m. obbył się fon- 
cert Towarzystwa „Tutni" bjiałbowsfiej je wspólubjiałem 
Towarzystwa IKujycjnego j Tibjbarfa. Wyfonano „Sonety 
Krymsfie" IKoniussfi. Wyfonanie teęjo trubnego bjicła mu= 
jycjnego stało na wysofim pojiomie. Dzień prjebtem ob= 
śpiewano te same utwory w Tibzbarfu. (Obecnie „Tutnia" 
nawiąjuje fontraft j Tubawsfiem Towarzystwem IKujycjnem, 
ajeby w ffubawie powtórjyć foncert.

—W całej Djiałbowsjcjyjnie prje? filfa bni panowały silne 
mrojy. W nocy j bnia 21 na 22 b. m. temperatura wyno- 
siła 18° Keom., cjyli 23° €els. prjy małycl) stosunfowo o- 
pabacb śnieżnych.

— 3 ramienia Sialego Krjyja bla jołnietjy garnijonu 
bjiałbowsfiego wygłosiła obcjyt „0 iKazuracfs i IKajowsju 
prusfiem" p. rebaftorfa ffimilja Sufertowa. Dbrajfi wy- 
świetlał p. nauczyciel pszenny.

— IKujeum JKajursfie otrjymało następujące ba- 
ry: ob p. Trusjcjyńsfiego (ojca) trjos j wyszytym rofiem 
1862, ob młobego p. Trusjcjyńsfiego sfamteliny. IKłoby p. 
Koscfcewitj ofiarował szablę rosyjsfą. Książnica „żltlas" 
przesłała mapę pomorzą i 2 mapy polsfi. ‘ Seminarjalne 
Koło Krajoznawcze imienia £. fufertowej wyfonało iKapę 
Kolonizacji polsfiej na mazurach w XVI=tym wiefu (ucjeń 
Kyl). Sarjąb IKuzeum zamówił mapę frzyżacfą IKajowsja 
Prusfiego j XV-go wiefu. Wsjystfie miejscowości nosją 
nazwy polsfie, naprjyfłab: „Djałbow, Kibboref i t. b.“ JKa- 
pę mojna nabywać po 1 jł.

— Staraniem Seminarium urjąbjono w tym rofu po 
raz pierwszy ślijgawfę na boisfu „Sofoła" w Djiałbowie.

— Tybjień afabemifa. Salebwie ofres trjecl; ty- 
gobni bjieli nas ob „Vbgo Tygobnia Afabemifa", ftóry ob­
bębjie się w cjasie ob bnia 5 bo 11 grubnia r. b. na po- 
morju. prjygotowania nab jorganijowaniem „Święta ?lfabe- 
mifa" ibą w jaf najsjybsjem tempie naprjób. Delegat po- 
morsfiego Komitetu Woiewóbjfiego pomocy polsfiej JKło- 
bjicjy Ufabemicfiej obwiebjił bnia 12 b. m. p. Starostę w 
Djiałbowie, celem omówienia sjejegółów, botycjacycł? jorga- 
nijowania „Vbgo Tygobnia Slfabemifa*.  p. Starosta objął 
objął stanowisfo prjewobnicjącego Komitetu powiatowego. 
Djięfi prjycbylnemu poparciu p.'Starosty, wynif wsjelLcf) 
pocjynań w fierunfu rozwoju afeji pomocy młobjiejy afabe- 
miefiej wypabnie jaf najlepiej.

£Juj nabywać mojna
Kaknbat3 bla IHa^uróip 

na rof 1928 
wybany staraniem Kebafcji „(Bajety iKajursfiej" 
i Halenbars bla (Btrancjehfón? 

wvbanv staraniem Kebafcji „Rowin",
Satrjewo. U bybła gospobarjy p. p. Kybfi i Kubeca 

stwierbjono wściefliznę.
Kisiny. We wtoref bnia 8 b m. jmarł po frótficf)
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ietpieniach sołtys, ś. p. Ittichał Cissy, prjejywsjy lat 65. 
W zmarłym traci gmina bzielnego i sumiennego współoby*  
watela i prjelojonego gminy, ftóry urząb swój piastował 
prjesjło 7 lat. Tjeśc jego pamięci!

ITCacjaf. Sposób nocnego strofowania jmienił się w 
nasjej gminie na lepsje. przebtem strójował cjłowief stary, 
o prjytępio iym słuchu—stale obecnie jest nieco inaczej, gbyj 
folejno jeben po brugim z gospobarjy próbuje spełniać tę 
funfcję. Dawniej rjabto fieby mojna było spotfać osobę 
strójuiącą, jato tera? fto i gbjie po gobjinie 10 się rusjy, 
o wsjystfiem stróżujący wie i botłabnie moje osobę obpo*  
wiebirą w sprawach niera? barbjo ważnych poinformować. 
Sbarjaią się mimo tego prjyfre bla nieftórycl; gospobarjy 
sprawy. W jebnym j niebawnych wiecjorów poobfręcano 
filfu gospobarjom fota ob wojów, zamieniono tylne na 
prjebnie i obwrotnie. a inny wój wywleczono o 100 metrów 
ob zabubowań właściciela. Sprawiło to gospobarjom wiele 
fłopotu ? obnalejteniem rjefomo sfrabjionych rjecjy, lec? po 
niejafim cjasie, po stracie wiele ejasu, bowicbjieii się po*  
sjfobomani, je to był jeno figiel. Jamiast tirjąbjać tafie jar*  
ty, lepiej by było, gbyby młobjiej, gbyj ona jebynie to cjyni, 
jajęła się pojytecjniejsją pracą, a jwłasjeja prjy obecnych 
btugich wiecjorach. 21 jbaje mi się, je pracy nab usjlachet*  
niemcm własnej bus?v nigby i pitomu nic brafnie. 1TL

pan prejybent HI ości cf i ubał się bo Tiesjyna, 
a stamtąb na polowanie w lasach cicsjyńsfich- Cubność en*  
tujjąstycjnie przyjmowała pana prejybenta.

Pobwyjfa taryf folejowych- ministerstwo Ko*  
munifacji pobwyjsja taryfę folcjową. (Taryfa osobowa pob*  
wyjsjona jostanie j bniem 1 stycjnia, towarowa j bniem 1 
fwietnia H28 rofu. pobwyjfa ta na blisficp bystansach ma 
wynosić 20 procent. Jnacjnie pobwyjsjone jostaną bopłaty 
ja prjejajb pociągami pośpiesznymi.

Krebyt na pasje treściwe, państwowy Bant 
Kolny wyasygnował 1 miljon złotych na jaopatrjenie rolni*  
tów w pasje treściwe. Krebyt ubjielony bębjie ja pośreb*  
nictwem mlecjarni współbjielcjych. jrjesjonych w jebnym j 
istniejących Jwiąjfów mleejarsfich, spółbjielni rolnicjo*han*  
blowycp, spółbjielni frebyto oęch, spojywcjych, fółef fontroli 
obór i t. p. Tjłonfowie spółbjielni bębą mogli forjystać j 
frebytów wyłącjnie w postaci otrzymywanej pasjy treściwej. 
Spłata frebjtów bofouywać się bębjie brogą potrącania im 
prjej mlecjarnie obpowiebniej cjęści j icb nalejności ja bo*  
starcjone mlefo. pobania o frebyt spólbjielnie fierować bę= 
bą bo państwowego Bantu Kolnego ją pośrebnictwem Jwią?= 
tów mleejarsfich, wjglębnie innych centralnych organijacyj 
spółbjielcjych-

J ? a forbonu.
protesty niemieefie. Do sefretarjatu £igi flaro*  

bów wpłynął protest rjąbu niemieefiego prjecirofo jastoso*  
waniu fompromisu w sprawie prjyjmowania bjieci bo sjfół 
mniejsjościowycb na Bornym Sląsfu równiej na lata 1927— 
1928. iDibocjne jest, jaf barbjo rjąb niemieefi obawia się 
prjcprowabjenia nowych egzaminów prjy wpisach bo sjfół 
mńieisjościowych na Sląsfu, ftóre były fompromitacją bla 
Kiemców, gbyj egzaminy wypabłyby na forjyść jęjyfa poi*  
sfiego. W jwiąjfu j tem prasa prawicowa rojpocjęła ostrą 
fampanję przcciwfo „prjefracjaniu uchwał genewsfieh prjej 
włabje polsfie.

<£o przygotowują? Juany ucjony niemieefi lllebner 
miał niebawno w Berlinie obcjyt o chemicznej wojnie prjy*  
sjłości, w ftórym powiebjiał co następuje: €echnifa stoso*  
wania gajów trujących poczyniła w ostatnich latach wybitne 
postępy, Bajy, ujywane w wojnie światowej, uznano ja nie*  
bostatecjne i chemja wojsfowa pracowała nab wynalezieniem 
jesjeje strasjniejsjych gajów. (Obecnie wynalejiono taf jwany 
„płyn śmierci", ftóry ma być zastosowany w prjysjłej woj*  
nie.'(Ba? ten, rojpylony j samolotów, unosić się bębjie w po*  
wietrju jat mgła, osiabając jwolna na wsjystfich przebmio*  
tacb. przeciw tej mgle, zwęglającej ubranie i wcisfającej się 
prjej pory bo ciała "lubjfiego, nie bębjie mogła ochron.ć ja*  
bna masfa przeciwgazowa. Dotychczas nie wynalejiono jab*  

nego śrobfa obronnego prjeciw tego robjaju atafowi gajo*  
wemu nieprzyjaciela.

Je świata.
23 osoby ranione w fata strofie folejowej. 

pob Berlinem wytoleił się pociąg folcjti pobjajbowej. Tjtery 
wagony jostały wyrjucone j sjyn, 23 osoby ranne.

Burje, p o w o b ? i e, śnieżyce. lea wybrjejacl; mor*  
stich §rancji i ?liiglji srojyły się niebawno wielfie burje. W 
połubniowych i jachobnich Itiemcjech J powobu bługotrwa*  
łych besjejów wystąpiły j brjegów rjefi i pozalewały ofoli*  
ce. W miejscowości Steinach w (Tyrolu w 2lustrji powóbj 
jnisjcjyła miębjy innemi miejscowy cmentarz. W górach al*  
pejsficfc spabły wielfie śniegi. Burje śniejne wyrjąbjiły bar*  
bjo bujo sjfób.

li a W ę g r j e c h i e s t 1,700,030 wyznawców reformo*  
wanych i 500,000 luteran. prejybentem Kościoła jest hr. Jó*  
jef Degenfelb, a bisfupem fs. Dezybery Baltazar; na cjcle 
lutersfiego Kościoła stoi bisfup óenryf (Bebuiy i prejybent 
baron 2llbert Kabwansfy,

W 6 i szpanji sąb najwyższy jatrcierbjił wyrof, sfa*  
j ijący pewną fobietę na 2 lata więzienia ji to, je publicznie 
t * ierbjiła, ij lUarja po narobjeniu Jcji-isa miała jesjeje 
in e bjieci.

W lila brycie, stolicy Óisjpanji ma ; pomocą jagra*  
niejną powstać fafultet teologji ewangeliefiej.

3 ero jol ima. Kopuła Bajylifi Brobu Chrystusowe*  
go, ftóra pęfła prjy ostatniem trzęsieniu jiemi, jnajbuje się 
obecnie w stanie, prjebstawiającym tafie niebejpiecjeństwo, 
je włabje ujnały foniecjność natychmiastowego prjeprowa*  
bjenia prac restauracyjnych.

poradnif gospoOarsft
11 a j f o r j y s t n i e j s j y cjas cielenia sięfrów. 

Kajforjystnicjsjy termin cielenia się frów jest listopab/gru*  
bjień i styczeń i to j prjycjyn następujących: U? zimowych 
miesiącach jest fontrola nab bybłem najłatwiejsja, gbyj nie*  
ma jabnego nawału pracy w polu. Cały wolny cjas moje 
gospobarj poświęcić bojarowi bybła, a jwłasjeja cielętom, 
ftóre taf barbjo potrzebują bojom w pierwszych tygobniach 
icl; jycia. przysłowie „Dfo pańsfie fonia tuc?y“ mojna i bo 
bybła stosować. Dalej przemawia ja cieleniem się frów w 
miesiącach jimowych ten sjejegół, je trawy, ftóre się ocie*  
lily w tyci; miesiącach, Bają prjej jimę bujo mlefa, — a gby 
po filfu miesiącach jmaleje mleczność, jostanie ona pobubjo*  
na bo nowej siły prjej jieloną pasję. W ten sposób pastę*  
pując, mamy w jebnym rofu bwie pory wysofiej mleczności 
(jimą po ocieleniu, latem pobejas jywienia pastwisfowego). 
Ćafim sposobem bochobji się bo najlepszych wynifów, gbyj 
bochób j mlefa płynie prawie prjej cały rof mniej więcej 
jebnostajnic, ponieważ stasunfowo brejsja pasja jimowa 
ptjypaba w ubjiale frowom świejopocielętnym, ftóre są w 
możności lepiej ją japłacić (więcej mlefa i brojsje mlefo), 
a tańsja zielona pasja |uj cielnym. Wresjcie prjemawiają ja 
jimowem cieleniem się frów tańsje fosjta wychowu cieląt 
i wjglęby jbrowotne. jejeli cielę ulęje się jimą, może ja 
filfa miesięcy, prjypabające ja maj, czerwiec i t. b., paść się 
na pastwisfu, ftóre baje paszę tańsją, pojatem ruch cielęcia 
wpływa bobatnio na rojwój organijmu. Wpływ ruchu, bjia*  
łanie światła i świejego powietrja na rojwój jest barbjo 
wielfi. promienie słonecjne bjiałają barbjo forjystnie na 
frew i zapobiegają prjej to blebnicy, jabijają wsjelfie cho*  
robotwórcjc bafterje taf, że groja chorób eptbemicjnych prjej 
to się jmniejsja. (Dbicg frwi jest sjybsjy, a j tego' wynifa 
silny rojwój płuc i serca, postawa cielęcia prjy jebjeniu na 
pastwisfu jest naturalna, ciele na pastwisfu nigby nie bo*  
stanie wgiętego frjyja, co regularnie następuje. gbv żłób w 
oborze jest ja wysofo przymocowany. Wibjimy j powyjsje*  
go, je forjyści j cielenia zimowego są olbrzymie.
„(O a j e t a IR a j u r s f a“ i „Kominy" pisma, poświęca*  
ne sprawom łubu ewangelicfiego, wychobją co mebjielę. pre*  
numerata fosjtuje miesięcznie 60 grosjy, za przesłanie bo bo*  
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi twartalnie 2 jłote.
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